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mx W Argentynie istniały dwie samodzielne organizacje niemieckiego wy-
jadu:

M a) organizacja wojskowa "ABWEHR", posiadająca swą centralę w Atta-
&, chacie wojskowym przy Ambasadzie niemieckiej;

b) "SICHERHEITSDIENST DER_N.S.D.A.P.", której kierownikiem na Аг-
gentynę był BECKER Johann Sigfried Hans.

Wyżej wymienione organizacje pracowały w Argentynie samodzielnie 1
bez bezpoSredniego kontaktowania sig, jezeli chodzi o wymianę informacji
i uzgadnianie działalności.

1. SICHERHEITSDIENST_DER_N.S.D.A.P.

 

Organizacja ta posiadała swą centralę w Buenos Aires, jednak organi-
zacyjnie była podzielona na dwie strefy działania, t.j. strefę "Wschód",
(kierownikiem byX BECKER) , obejmującą Argentynę i Urugwaj, oraz strefę "Za-
chód", obejmującą kraje Ameryki Południowej nad oceanem Spokojnym (Chile,
Peru i t.d.); kierownikiem jej był LANGE Heinz.

Dotychczas zostały ujawnione trzy placówki w strefie "Wschód" ( na
terenie Argentyny), kierowane przez: BECKER'a, SEIDLITZ a i HARNISCH'a.

Każda z wyżej wymienionych placówek działała samodzielnie, ale po-
zostawały one pod ogólnym nadzorem i kierownictwem BECKER 'a.,

II‘JJAWNIENL4'AGH‘ICI PLACOWKI BECKER'A

1. BECKER Juan Sigfrido (Hans Siegfried), wzgl. SCHULZE alias "DON JOSE"
* albo "DON PEPE", agent wywiadu niemieckiego A-ej~klesy, urodzony w Niem-

czech, w Saksonji - 21 października 1912, stanu wolnego, o zawodzie nie-
określonym. Przybył do Argentyny po raz pierwszy 9 maja 1937 r. statkiem
"MONTE PASCUAL"; dotychczas nie zdołano go jeszcze aresztować i władze ar-
gentyéskie sa w poszukiwaniu wymienionego. W r. 1942 odbył potajemnie po-
dróż do Niemiec i w kilka miesięcy potem wró іх do Argentyny jako kurjer
dyplomatyczny Ambasady, żee; ró r ję- zorganizowania w Ar-
gentynie na rzecz Niemiemszpieguwski , co uczynił, korzystając
z immunitetu dyplomatycznego, jako kurjer dyplomatyczny. Wszedł w kontakt
z Guillermo Otto Alberto (Wilhelm Otto Albert) SEIDLITZ, reprezentantem
t. zw. "Mitteleuropaeisches Reisebureau", stanowiącego filję "Deutsche Rei-
chsverkehrs-Zentrale", przy ul. Florida 439 w Buenos Aires, w budynku przedsiębiorstwa żeglugowego "Antonio M. Delfino y Compania, S.A. Comercial";SEIDLITZ ze swej strony stał na czele podobnej organizacji szpiegowskiej
o drugorzędnem znaczeniu SEIDLITZ ułatwił BECKER owi kontakt z Juan Ge-\ rardo Luis (Hans Gerhard udwig) HARMEYER, z ktérym BECKER porozumiał się
w Sprawie utworzenia ośrodka wywiadu pod pozorem biura zastępstw ogólnych
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handlowych. W tym celu HARMEYER uzyskał kooperację niejakiego Carlos Mario

na którego nazwisko wynajął biura NF. 609 i 611 w budynku przy ul.
Cangallo 439, na VI piętrze, zakładając tam owe biuro zastępstw handlowych,
z kapitałem 25.000 pez. arg., na który to kapitał BECKER dostarczył 21.000
pez. arg., resztę zaś HARMEYER. Z tego biura BECKER kierował działalnością
swych agentów, zbierając informacje, które były następnie wysyłane do Nie-
miec, przez &

kówzałóg statków neutralnych, Zestażo Ajstalon@/ że BECKER rozporzadzat

wielkimi funduszami i że działalność swą rozwijał również na terenie innych

krajów Ameryki Południowej.

Z uwagi na konieczność posiadania jeszcze innego biura oraz dla celów

wypoczynkowych - w grudniu 1943 r. BECKER - przy użyciu osoby Heriberto

(HerXbex-t) SCHDOSSER wynajął willę "LA CHOZA", przy ul. Corrientes 550, w
miejscowości BELLA VISTA, F.C.P., pod Buenos Aires, wykładając w tym celu
sumę 2.400 pez. arg. tytułem trzymiesięcznego czynszu i naznaczając wymie-
néonego SCHLOSSER'a oraz jego żonę Gertrudis, z domu HOSTOVSKY, jako zawia-
dujących willą; pozatem SCHLOSSER otrzymał miesięczne wynagrodzenie w wy-
sokości 200 pez. arg. i inne sumy na pokrycie różnych wydatków. W willi
urządzono laboratorjum fotograficzne dla reprodukcji i powiększania dokumer
tów, “Здам:-вищим prowadzix jako ekspert SCHLOSSER.
Za pośrednictwem SEIDLITZ'a BECKER wszedł w kontakt z członkami załóg stat-
ków. państw neutralnych, którzy za wynagrodzeniem, otrzymywanym w jakimkol-
wiek konsulacie niemieckim, znajdującym się na terenie reeomenege państwa
neutralnego (Hiszpanja), dokumenty te tam przewozili.

2. HARMEYER Juan Gerardo Luis (Hans Gerhard Ludwig) - aresztowany - uro-
dził się w Prusiech (Niemcy) 30 grudnia 1906 r., żonaty, przybył do Argen-
tyny w r. 1934. Jest szefem propagandy w firmie "LA QUIMICA BAYER" i po
wejściu w przyjazne stosunki z IDIĄTZ em został przez tegoż skontaktowany
z BECKER'em, który maвірш szef wywiadu "Sicherheitsdienst der
N.S.D.A.P." HARMEYER zgodził się kooperować jako agent z wyna-
grodzeniem miesięcznem 300 pez. arg. i zajął się zorganizowaniem biura han-
dlowego przy ul. Cangallo 439, przy użyciu pieniędzy, dostarczonych w prze-
ważnej części przez BECKER'a. Postawił on na czele owej firmy argentyńczyka
Carlos Mario HEGUY, któremu wyjaśnił, ze z uwagi na swój charakter urzedni-
ka firmy "LA QUIMICA BAYER" nie mógłby figurować jako właściciel firmy, han
dlującej produktami chemicznemi, przyczem postanowiono, iż personel admini-
stracyjny kończył ską pracę dzienną o godz. 16 ej, aby potem mogli w biurze
pracować członkowie serwisu wywiadowczego. HARMEYER dostarczał grupie BECKE
RA informacji o charakterze politycznym, handlowym i społecznym, które uzy-
skiwał w firmie "LA QUIMICA BAYER" dzięki swemu stanowisku, które ułatwiało
mu Китаї;! łgzsobami z najróżniejszych klas społecznych; organizował on
ponadto gentów w willi "EL CHANGO", posiadłości niejakiego SCHNKU
BERT'a, gdzie prowadzono m, dotyczące biegu prac ні ymia-

yoh-inécjetbywe Zeznaz on, ze szefem wywiadu jest BECK
ER Hans Siegfried.

3. SCHULLER STOLLE Juan Otto (Hans Otto), wagl. ALVES Antonio, alias SI-
VERT, argentyzczyk, lat 33, stanu wolnego, kupiec. Był przez szereg latw
Niemczech i wrócił do Argentyny w r. 1932 celem odbycia służby wojskowej,
poczem wstąpił do policji w Buenos Aires jako agent policyjny. Pod koniec
1937 r. znowu pojechał do Niemiec dla studjum języków i w r. 1942 jeden z
jego profesorów w Niemczech, niejaki SPRCH ( SPECHT 2) wprowadził go do t.
zw. "AUSSENBUERO" przy Wilhelmstrasse 300 w Berlinie, gdzie zlecono mu mi-
sję udania się do USA i do Meksyku celem zbierania informacji wsejemnych- w
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a zakresie wojskowym, społecznym, politycznym i handlowym. Po powrocie do

gentyny statkiem hiszpańskim "Cabo de Buena Esperanza" nie mógł wskutek

trudności komunikacyjnych kontynuować swej podróży na północ, i w myśl in-

strukcji otrzymanych w Berlinie zameldował się w bûurze u SEIDLITZ'a (ul.

Florida 439), oddając

się na jego rozkazy. SEIDLITZ zatrudni go jako pośrednika do doręczania

członkom załóg statków państwa neutralnego przesyłek do Europy, a następnie

przedstawi% go BECKER'owi i H&ARMEYER'owi, z którymi następnie współpracował

dntemmywnte-i=mpdajmtey szczególnie z uwagi na swą znajomość języków: hisz-

pańskiego, portugalskiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego; póź-

niej był on agentem dla ochrony osobistej BECKER'a. SCHULLER STOLLE był na-

stępnie agentem łącznikowym pomiędzy trzema grupami wywiadu "Sicherheits-

dienst der N.5.D.A.P.", a w szczególności pomiędzy BECKER'em i HARMEYER'em

oraz Hans Rudolf Leo HARNISCH. Pozatem wszedł on w ścisły kontakt z niejaki

Olegario VIETINGHOF_SCHEEL, urzędnikiem "C.A.D.E.", którym posługiwał się

celem zbierania informacji technicznych, dotyczących przemysłu amerykań-

skiego, 6 tni-miak-do-nich-dostgp.

STOLLE posiadał taksówkę i sklep z artykułami sportowymi przy ul. Cosme Вес

car 258 w miejscowości SAN ISIDRO, F.C.C.A. i figuruje w grupie BECKER'a,

z miesięcznem wynagrodzeniem 300 pez. arg. Używał

. on w swej działalności. fonych i pośród członków załóg państwa
neutralnego był znany, jakoAntonio ALVES.

».

4. HEGUY Carlos Mario(aresztowany), argentyńczyk, lat 26, stanu wolnego,
kupiec. Przybył do Buenos Aires z Rosario de Santa Fé w poszukiwaniu za pra
cą, w r. 1942. Uzyskał zatrudnienie w "LA QUIMICA BAYER", jako domokrążny
roznosiciel gratisowych próbek, z dziennem wynagrodzeniem pez. arg. 5.-

W 6 mies. potem jego bezpośredni zwierzchnik w tej firmie, Hans Ger-
hard Ludwig HARMEYER zaproponował mu przystąpienie do spółki przy organizo-
waniu biura ogólnych zastępstw handlowych, dając mu na urządzenie i zorgani
zowanie biura odpowiednie fundusze; w biurze tem następnie mieściło sig cen
trum pracy grupy BECKER. Carlos Mario HEGUY był "parawanem" dla ukrycia
rzeczywistych celów owego biura, etodg wydaję się, że osobiście nie brał
udziału ani w uzyskiwaniu ari w informacji, zbieranych przez
organizację szpiegowską, Otrzymał na urządzenie i prowadzenie biura 25.000

. pez. arg., z której to sumy w chwili aresztowania go znaleziono u niego je-
szcze tylko 3.500 pez. arg.

- 5. SCHLOSSER Herbert (aresztowany), obywatel austryjacki, lat 27, żonaty.
Przybył do Argentyny w г. 1929, poczem wyjechał do innego kraju południowo-
amerykańskiego i nauczył się me*edy- fotografowania "OFESHP!, pracując rów-
nocześnie w owym kraju jako szpieg niemiecki. Pod koniec 1943 r.
wrócił do Buenos Aires, gdzie żona jego przechodziła kurs operatorki radjo-
telegraficznej. Szef organizacji szpiegowskiej, pod którego rozkazami pra-
cował, dał mu polegńie do BECKER'a, w którym zawiadamiał tego ostatniego
o przydzieleniu SCHLOSSERA do Argentyny. BECKER wykorzystał fachowe wiadomo-

fotograficzne SCHLOSSERA, urządzając w tym celu dlań laboratorjum foto-
graficzne willi, wynajętej w BELLA VISTA, F.C.P., gdzie SCLOSSER sporzą-
dzar mikrągrafje i reprodukcje fotografji i dokumentów wojskowych, przemy-
słowych i gospodarczych, które mu dostarczali BECKER i SCHULLER STOLLE.

Otrzymywał miesięczne wynagrodzenie w sumie pesów arg. 200.-

6. SCHLOSSER Gertrud, z domu HOSTOVSKY, chilijka, lat 23, od 5 miesięcy
«»
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przebywa w Argentynie. Podobnie jak jej małżonek, była egentką wywiadu na

Pzecz Niemiec w innym kraju południowo-amerykańskim (Chile?). Przysłana do

Buenos Aires z polecenia swej zwierzchności została przez BECKER'a skiero-

wana do szkoły na kurs radjotelegrafji; szkoła ta była prowadzona przez

niejakiego Antonio SOLAZZI, przy ul. Giribone 775. Po ukończeniu kursu wraz

ze swym małżonkiem wstąpiła do grupy BECKER.

p 7. AMORIN Esteban Jesus (uciekt, jest poszukiwany), ur. sig w Ponteve-

dra (Hiszpanja) 26.XII.1910 r., stanu wolnego, urzędnik, zamieszkały przy

Av. L.N.Alem 413. Przybył do Argentyny 21.X.1927 r. statkiem holenderskim

"Orania" i był tu członkiem Falangi Hiszpańskiej, z której został usunięty

wskutek złego zachowania się. Po zapoznaniu się z SEIDLITZ'em - pracował

na jego zlecenie b. intensywnie, sprowadzając do tegoż licznych członków

załóg statków państwa neutralnego, krórymi ten ostatni posługiwał się dla

przekazywania informacji do Niemiec, AMOHIN jest awanturnikiem w najgorszy

tego słowa znaczeniu; zajmował się już kontrabandą ludzi, narkotyków i róż-

nych towarów, następnie był kupcem, a wreszcie wszedł do organizacji, któ-

ra zajmowała się szpiegostwem na rzecz Niemiec.

8. ILVENTO Pedro (uciekł, jest poszukiwany), argentyńczyk, lat 28, sta-

nu wolnego; mieszkał przy ul. Paraguay 2081, VII p., dep» Został przed-

stawiony BECKER'owi przez HARMEYER'a i otrzymaz stanowisko Mélméÿ-istesy;

z wynagrodzeniem miesigcznem 300 pez. arg. ILVENTO wXada jezykiem hiszpañ-

skim, angielskim, francuskim i niemieckim. Usiłował nawiązać kontakty w

kołach północno-amerykańskich i angielskich celem zdobywania

«bet informacji.

2 +9. PRIETO Juan Antonio Eugenio (uciekX, jest poszukiwany), hiszpan, ur.

w La Coruna, w dn. 5.III.1906. Przybył do Argentyny statkiem "Sierra More-

na" w r. 1929. Przez Esteband Jesusa AMORIN'a, z którym się przyjaźnił, na-

wiązać kontakt z SEIDLITZ'em, a przez tego z BECKEREM, stając się agentem

~przyboemnym tego ostatniego; je żonaty, w mieszkaniu jego przy ul. Oruro

Nr. 2168 często odbywały się agentów wywiadu. W ramach grupy BECK-
ER pełnił on analogiczne funkcje, jak SCHULLER STOLLE, będąc agentem łączni
kowym

10. SCHNAUBERT Juan Nicolas (aresztowany), ur. się 27.X. 1904 w Prusiech,
naturalizowany obywatel argentyński, kawaler, hodowca drobiu; przybył do Ar
gentyny 6.sierpnia 1925 r.. Jest właścicielem farmy "EL CHANGO", położonej
w Cuartel 3, miejscowość Moreno, F.0.C.; z uwagi na przyjaźń, jaka go Xa-
czyła z Hans Gerhard Ludwig HARMEYER, pozwolił, by BECKER i inni członko-
wie wywiadu na posiadłości jego zbierali się celem

« дущі/Джі. з

11. ARRESTIA Manuel de Miguel (aresztowany), ur. 16.VII.1917 w Guipuzcoa,
w Hiszpanji, kawaler, felczer, przybył do Argentyny w r. 1937 jako ucieki-
nier podczas wojny domowej w charakterze członka załogi statku "Aizcorri
Mendi", z którego zbiegł, by pozostać w Argentynie. Nie podadał dokumentów
osobistych i kiedy po jakimś czasie zgłosił się do biura Falangi Hiszpań-
skiej aby uzyskać pomoc celem powrotu do Hiszpanji, kierownik tegoż radził
mu pozostać w Argentynie i wziąć udział w propagandzie na rzecz Falangi; zo
stat xxW%HIENX mianowany sekretarzem generalnym Falangi Hiszpańskiej, a na-
stępnie kierownikiem filji w mieście Paranś. Przy tej sposobności zapoznał
się z Esteban Jesus AMORIN, który go skontaktował z SEIDKIIZEM; ten ostatni
ze swej strony zdołał Manuela de Miguel ARRASTIA przekonać, by dzięki zna-
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jomości wielu marynarzy hiszpańskich przez nich przekazywał do Niemiec

przesyłki w zamkniętych kopertach. Za to SEIDLITZ płacił mu miesięcznie

150.- pez. arg. Przesyłki otrzymywał M. de Miguel ARRASTIA przez Juan An-

tonio Eugenio PRIET0, poczem je przekazywał do Europy przez marynarzy. Po

pewnym czasie pojawił się u niego SCHULLER STOLLE i zakontraktował go dla

tych samych celów dla grupy BECKER; SCHULLER STOLLE przedstawił mu się ja-

ko ALVES. Pewnego razu SCHULLER STOLLE daX mu pieniądze na przejazd do

Bahia Blanca celem doręczenia tam większej ilości kopert marynarzowi na

statku, który miał niebawem wyruszyć; marynarz ten został następnie w Gi-

braltarze aresztowany przez władze brytyjskie.

12. SOLAZZI Antonio (aresztowany), obyw. argentyński naturalizowany po-

chodzenia włoskiego, żonaty, lat 53; od 45 lat w Argentynie. W mieszkaniu

swem prywatnem prowadził szkołę radjotelegrafji (ul. Giribone 775), w któ-

rej ukończyło kurs szereg osób, które deń przysyłał inż. ULLRICH Ferdinand:

ten płacił za to miesięcznie Antoniemu SOLAZZI 200 pez. arg. Jedną z tych

osób była Gertrud SCHLOSSER, z domu HOSTOVSKY.

13. ULLRICH_ Fernando (Ferdinand) - aresktowany, ur. 10.V.1384 w Bawarji,

żonaty, inż. zatrudniony w przedsiębiorstwie niemieckiem "SIEMENS - SCHUCK-

ERT". Na zlecenie BECKER'a przesyłał do szkoły radjotelegrafji Antonio S0-

LAZZI agentów wywiadu, którzy przechodzili przeszkolenie celem prowadzenia

następnie tajnych radjostacji.

HBb-UJAWNEBNE AGENCL_PLACOWKI_SELDLITZ'A

t 1. SEIDLIIZ Guillermo Otto Alberto (Wilhelm Otto Albert) - aresztowany,

ur. 15 marca 1909 w Prusiech, kawaler, urzędnik, zamieszkały przy ul. Ugar-

teche 3364/6piętro, „depymBr" Przebywał w Hiszpanji aż do wybuchu wojny фото-

wej. Przybył do Argentyny statkiem "CAP ARCONA" 1l.X11.1936, jako przedsta-

wiciel biura turystycznego "MITTELEUROPA", którego biura znajdują się w bu-

dynku firmy żeglugowej "ANTONIO DELFINO y CIA, S.A. COMERCIAL", przy ul.
Florida 439. W chwili wybuchu wojny w #uropie zgłosił się do attachć praso-
wego Ambasady niemieckiej Gottfried SANDSTEDE, ofiarowując mu swe usługi.
SANDSTEDE polecił mu pozostać w Argentynie i zbierać informacje o wysiłku
wojennym Aljantów, ruchu statków, działalności przemysłowej i t.d.

Wiadomości te były w walizie dyplomatycz-
nej wysyłane do Niemiec przez SANDSTEDE - pocztą lotniczą via Condor i La-
ti. Kiedy we wrześniu 1941 r. SANDSTEDE został odwołany do Niemiec, pclé’cia
SEIDLITZ'owi kontynuowanie pracy i pozostawił mu na te cele 12.000 pez. arg
polecając przekazywać informacje na adres: JANNEK ORTNER, Wilhelmstrasse
102, Berlin, wzgl. starać się je przekazywać do jakiegokolwiek Konsulatu
niemieckiego w którymó z krajów neutralnych w Europie celem dalszej ”eks-
pedycji do Niemiec. SEIDLITZ przez Esteban Jesus AMORIN szukał namrecanta-
kontaktu z marynarzami hiszpańskimi, posługując się jako "agentami łączni-
kowymi" Manuel"em de Miguel ARRASTIA i Juan Antonio Eugenio PRIETO. Niekté-
rzy z żyeia członków załóg statków hiszpańskich osobiście jawili się u SEI-
DLITZ'a celem dostarczenia mu korespondencji z poczem za te usługi
otrzymywali wynagrodzenie po powrocie do #uropy; w wykonaniu poleceń, otrzy
manych z Niemiec, zajął się kierownictwem akcji szpiegowskiej w jednym z
krajów południowo-amerykańskich, do którego stolicy odbywał podróze przy
pomocy sfałszowanych dokumentów, »skongentrowanig.wezyst
кіс Mme—asst w Buent Św.”???eWrowM L.odpo=
ж:: Meal Aätwiemia rozpoZnamis miegseu-PrzezZfiaczenia -
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czonego„przez=jednego-z-c феекіе). КафіалаХ

* рглуфайй z Heinz'em LANGE, ktory w jego opinji by% szefem wywiadu w strefie

"Zachód Ameryki Południowej", # @ŚwiadczyX, że steefa "Wschód" znajdowała się

pod rozkazami BECKER'a.

SEIDLITZ zeznał, iż miał polecenie pracowania niezależnie od BECKER'a,

którego uważa za bardzo uzdolnionego i za wysokiego członka NSDAP, specjal-

nie przeszkolonego dla zadań wywiadu. Również oświadczył, że BECKER gromadzi:

w Buenos Aires całość informacji ze strefy podlegającej mu, skąd przekazywał

je do Berlina; ułatwił on kontakt SCHULLER STOLLE z Manuel de Miguel ARRE-

STIA. SEIDLITZ miał w swem biurze dla sporządzania tłumaczeń i redagowania

informacji oraz innych dokumentów niejakiego Ludovico SCHULLER, lat 22, ar-

gentyńczyka, kawalera, który przez pewien czas pracował u niego w"Reisebu-

reau Mitteleuropa", a którego następnie przeniósł do biura przy ul. Cangallo

Nr. 439. Za tę pracę Ludovico SCHULLER otrzymywał miesięcznie 150.- pez. arg
z funduszów, pozostawionych SEIDLITZ owi przez SANDSTEDE.

w*й це
AGENCI PLACOWKI HARNISCHA

1. HARNISCH Johann Rudolf Leo (Juan Rodolfo Leo) - kierownik placówki

(aresztowanys, ur. 23.71.1898 w Hamburgu, zonaty, prokurent firmy BOCKER y
Cia, S.R.Ltda (Sp. z ogr. odp.). Przybył do Argentyny w r. 1920 po raz pierw
szy, a definitywnie osiedlił się w r. 1925, odbywając w międzyczasie
podróże do Niemiec; w r. 1941 odbył pokryjomu podróż do Niemiec i wrócił w
1942, aby zorganizować grupę wywiadu, ściśle związaną z grupą BECKER, od któ-
rego był w pewnym stopniu uzależniony. 0 działalności HARNISCHA dowiedziano
się wówczas, gdy nastąpiło aresztowanie przez władze brytyjskie Osmara HELL-
MUTH 'a w Trinidal. Dzięki swemu stanowisku społecznemu i sytuacji ekonomicz-
nej oraz bliskiemu kontaktowi z wybitnymi członkami kolonji niemieckiej i
szeregiem znanych firm handlowych niemieckich - HARNISCH miał znaczgnie uta-
twione swe zadanie zarówno w zakresie zbierania informacji jak i ich przesy-
zania do Niemiec, i posiadał cały szereg współpracowników, których jeszcze
nie zdołano zidentyfikować.

. 2. NEILING Enrique Pablo Miguel (Heinrich Paul Michael) - aresztowany -
argentyńczyk, lat 30, żonaty, agent ubezpieczeniowy. Wszedł w kooperację z
HARNISCH'em - przedstawiony mu przez €ks-konsula Osmara HELLMUTH'a, z któ-
rym byX zdamna}; by między nimi obydwoma agentem łącznikowym
dla wymiany korespondencji.

3. VIETINGHOFF_SCHEEL Olegario - aresztowany - ur. w Rosji (miejscowość
w; 27.1X.1911 r., kawaler, elektrotechnik, przybył do Argentyny
frencuskim statkiem ALSINA w r. 1936. Kiedy wybuchła wojna pomiędzy Niemcami
a Rosją - zgłosił się do niemieckiej Ambasady, ofiarowując się, jako ochot-
nik, deklarując swą sympatję dla Niemiec i nienawiść w stosunku do reżimu
sowieckiego, pod którym zostali rozstrzelani jego ojciec i brat - oficerowie
starej armji carskiej podczas rewolucji bolszewickiej. Poznał się z Hans
Siegfried BECKER'em, a przez tegoż z Heinz LANGE, którego uważa za wysokiego
funkcjanarjusza wywiadu niemieckiego na całą Amerykę Południową. Podczas przy
padkowego spotkania się rok temu z LANGE - ten ostatni przypomniał mu deklara
cję na rzecz Niemiec i przyrzekł zatrudnić go w-swym=serwisie, polecając mu
udać się do C.A.D.E. (Tow, Elektryczności w Buenos Aires) w jego imieniu -
do osobnika, którego zna się pod nazwą "EL GORDO" (grubas), a którego nie zdo
zano jeszcze zidentyfikować; "EL GORDO" polecił 0. VIETINGHOFF SCHEEL ustalić
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czy jest prawdą, że pewna osoba zajmowała się zbieraniem informacji o fir-

mach niemieckich, aby je następnie umieszczać na czarnej liście. Przy wy-

pełnianiu tego zlecenia miał jako współpracownika SCHULLER'a sTOLLE, 2

którym uczęszczał do jednej szkoły w Berlinie. kMeldoważ swe spostrzeżenia

osobiście Hans'owi Rudolf Leo HARNISCH. SCHULLER STOLLE udzielił VIETING-

HOFFOWI SCHEEL miejsca w biurze swem w budynku, zw. "EDIFICIO BENCICH",

gdzie dalej współpracował przy zbieraniu wiadomości ogólnych, uzyskanych po

śród osób, należących do kolonji aljanckiej. Za te czynności VIETINGHOFF X

SCHEEL otrzymywał miesięcznie pez. arg. 300.- oraz dalsze 300 pez. arg. na

wydatki,

co

. OtrzymywaX dodatek od

HARNISCHA celem ułatwienia zmiany mieszkania i wszczęcia bardziej aktywne,

działelności.

й ї А. з а

Policja zapowiada, że wkrótce ogłosi dalsze dane, dotyczące "SICHER-

HEITSDIENST", "ABWEHR" oraz wywiadu japońskiego.

Z uwagi na to, że afera zatacza szerokie kręgi, obejmujące kraje:

Chile, Urugwaj, Peru, Brazylję i Hiszpanję - oraz źe w aferę tę sa zamię-

szani oficerowie, urzędnicy, politycy i wogóle czołowi przedstawiciele ży-

cia argentyńskiego - tudzież dyplomaci hiszpańscy - policja argentyńska,

proiadzaca dochodzenia, aresztowania i Fikwidacje wywiadu osiowego w Ar-

gentynie, - nie zamierza narazie - pod presja skompromitowanych oséb - opu-

blikować wszystkich danych i szczegółów. Z tego jednak, co już ogłosiła,

wynika wielka korzyść i daje pojęcie o organizacji, zainteresowanich, me-

todach i technice działania niemieckiego wywiadu w Ameryce PoXudniowej.

Dlatego też bacznie Śledzę przebieg tej afery i po zebraniu więcej

danych przedstawię specjalny raport do ESTEZET - jeszcze przed moim opu-

szczeniem Argentyny. Niniejszy zaś raport traktuję, jako ogólnie orjentują-

cy.

Zródła informacji: Komunikaty policyjne, ogłoszone w prasie.

 
(15


